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Piątek.

— Pojutrze, przypada Odpust Stęj T e r e s s y , który 
w Kościele po-Karmelickim naKrakow:-Przedm:, u 
czyście obchodzonym będzie.

— Z a rzą d  P o cz t w  K rólestw ie Polskietn, p o d a j e  do p 
Wszechnej wiadomości, iż otworzony został nowy
cztowy z P łocka przez Bielsk, R aciąż i. ' w Biel.
wy, na  k tórym  ustanowiono nowe Stacje 1 o narokon- 
sku i Strzegowie i urządzono bieg poczt w o » w g P V » lR m  
nych raz  na  tydzień, wózkowych dwa y p 0czto-
na tydzień; jednocześnie za£  prf?  gjer pCem położonej, 
Wej w Lelicacli, pomiędzy Płockiem  P w5Zkowej
zaprowadzono trzykrotny w t P “ od leJ 0ść pomiędzy sta- 
z Bielska do Sierpca i nawzaje ■ . p łocka do Biel-
cjami na  p o w y ż s z y m . *<>«» 24, c) zK a- 
aka w iorst 16, b) z 3  d) z Strzegowa do Mławy 24
ciąża do Strzegow a.w iorst i , ; ^  Na nowo otworzonych
|)  i z B ielska do !3ierpf  Hielsku i Strzegowie, podobnie jak  
Stacjach P o c z tsw y a  w ^  . odbierać wszełkiego rodzaju 
w mnych ° d.da" “eniądze i posyłki, oraz prenumerować ga- 
Ł ty ? °p ism naCJpe?jodyczne krajowe, oraz w Cesarstwie i za 
granica wychodzące. lu - ’ .

_  inspektor S zkó ł M iasta  W a rsza w y . -  Zawiadam ia R o­
dziców i Opiekunów, iż zapis uczniów i uczennic do Szkół 
elem entarnych Rządowych W yznania Mojżeszowego w W ar­
szawie i na  P radze, na półrocze pierwsze roku szkolnego 
1865/6 oabvwać się będzie w każdej respective szkole wgo- 
dzinach o d ? e i  do 12-ej przed południem, poczynając od 
d n ia ' 5  ( l ? f  do d. 8 (20) b. ta., w którym  to czasie, wykład 
nauk rozDoczetym zostanie. Nadm ienia przytem  Inspektor,;« —fj tt ir ss
Ł g S f Ł S  " > •  w >

-  Od tej pory, jak Jego Cesarska Wysokość W iel­
ki x iążę Mikołaj Mikołajewicz, wracając z twieidzy  
Nowogeorgiewska, zmienił konie na Pradze i poże­
gnał stanowczo gościnną Warszawę, przejeżd .ał On 
Pizez liczne miasta i wsie, których mieszkańcy witali 
i odprowadzali Brata swego ubóstwianego Monarchy. 
Nic dziwnego w tern, że Czermgow, Kijów Kremen- 
czug JeHsawetgrad, Charków i Czugujew były przy­
strajane we flagi, kobierce i kwiaty przy zjawieniu 
się W ie lk ie^  Xięcia; mają one więcej jo d k ó w  na 
toi ażeby uczcić należycie przejazd ukochanych Osób 
naszego Domu Cesarskiego;—lecz zasługuje na uwa­
gę ta okoliczność, że wśród ciągnących się bez koń­
ca stepów charkowskich i worouezskich, w miejscach 
Sfcie znajdują się stadniny państwa, me zwazaąc

ograniczone środk i, jak iem i rozporządza ten kraj,
2rnaleziono'moźność uroczystego obchodzeuia prz) y
Je§° Cesarskiej Wysokości. Najdostojniejszy J ea e m
^spektor nie poprzestał na samym p r z e g n ę  p 

lecz chciał także przekonać się osobiści 
^iadności w prowadzeniu naszych ^ ad o”1’ 1 • oto
^ e g o  źródła zaopatrywania jazdy w dobrekon ^  

czego Wielki Xiążę przedsięwziął 0 Ĵaz kiej 
. 'n Nowoalexandrowskiej, Derkulskięj, . Drze.

^treleckiej. Każda z tych stadnin ma

D. 1 (13) Października 1865 r.

znaczenie, tak dla życia prywatnego państwa, jak  
i  dla służby wojskowej; doświadczeni właściciele pry­
watnych stadnin mają w czem wybrać dla poprawy 
rasv swych koni. Podczas przejazdów od jednej sta ­
dniny do drugiej, Jego Cesarska Wysokość był roz­
czulony tą prawdziwie ruską gościnnością, z jaką 
przyjmowano Go w każdej z nich; lud przybyły ze 
wszech stron otaczał drogiego gościa, i nie było koń­
ca okrzykom „hura!” Obok tego wieczorami budynki 
i okolice oświetlane były różnokolorowemu światła­
mi i bengalskiemi ogniami, wśród bardzo zręcznie 
obmyślanych ozdób, zdała zaś odzywały zuchowate 
śpiewy; jednem słowem, wszystkie stadniny starały 
się przewyższyć jedna drugą. Ta tryumfalna podróż 
Wielkiego Xięcia pozostanie na długo w pamięci 
mieszkańców stepów, przechodząc z pokolenia w po­
kolenie, jako drogocenna pamiątka. (D. War.)

— Przyjechali do Warszawy: JW. Witte, Dyrektor 
Gł: Prezydujący w Komisji Rządowej Oświecenia Pu­
blicznego i Rzeczywisty Radca Stanu Baranowski, 
z Petersburga; Szambelan Dworu Hr: Uruslci, z Mię- 
dzyrzyca; Jenerał-Majorowie: Kąrcow , z Radomia; Fu- 
ruhelm, z Piotrkowa; — wyjechali zaś: Jenerał Major 
Szelking i Tajny Radca Haurowitz, do Petersburga; 
JX. Pastor Otto, zagranicę.___________

— Jutro, o godz: lOtej rano, w Kościółku Towarzy­
stwa Dobroczynności, odbędzie się Nabożeństwo ża- 
łohne za duszę ś. p. Alfonsa Grabowskiego, zmarłego 
w daiu 7 b. m.; na które strapiony Ojciec i Siostry, 
TfrflWnvch i Przyjaciół zapraszają. (Ib ,282.)

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 10 raoo, w Ko­
ściele Śgo A l e x a n d r a , odbędą się Msze żałobne, za 
z l l l  ś °n Teressy z Wójcickich Zdztow iecfnej, jako 
S  imienin; na które, pozostałe Dziec. Kre­
wnych,'Przyjaciół i Znajomych, zapraszają. (16,281.)

_ N a  zasadzie Najwyżej zatwierdzonej Ustawy o Miko- 
i  - L u m  nrzytułku dla dzieci żołnierskich w Warsza- 
W  zamierzone jest danie, w d. 16 (28) Paźdz:, trze-

20  w tym roku przedstawienia amatorskiego na je-  
016korzyść. Przedstawienie to, z powodu różnorodno-
gO * t 1 - — V - —>- ■ ■ — — -------■' " T,   fci swego składu, obiecuje szczególne zajęcie. Dane 
bedą: Bojkaja barania , sceny z życia wojskowego P. 
Turbina; Nie w sw oi sani n iesad iś , komedja Ostrow­
skiego i wodewil Żgwczik  P. Tarnowskiego. Urządza­
jący przedstawienia, mając na uwadze zuaczność ze­
branego już na przytułek funduszu, za zgodą komitetu 
przytułku, zamierza naten raz zniżyć ceny na miejsc* 
wteatrze. Teraz już można zapisywać sięna mie)»ca 
parterze i na loże, u Jenerała Karcowa. (D-

— W s k u te k  nowego wybuchu zarazy ^ rtejSburg-
sce, zaprowadzono znowu w PoWia!a-c podług któ- 
skim i Niborgskim, środki ostrożno ’ njetopionc.  
rych nie wolno wcale wprowadzać



go łoju i świeżego mięsa; świnie zaś i owce, jako też 
skóry wołowe, rogi, sierść i topiony łój, pod pewnemi 
tylko warunkami. (D. W.)

— W Przeszłym tygodniu w Kościele Archikate- 
dralnym Śgo J a n a  JX. Jagodziński Prefekt Instytutu 
Głuchoniemych i Ociemniałych pobłogosławił w mo­
wie migowej związek małżeński dwojga głucho -nie­
mych, ,P. Czesława Czernickiego, syna byłego Majora 
b. wojska Polskiego, z Panną Józefą Sienkiewicz.

— (A. n.) W dniu 11 b. m., w mieście Łomży, pobło­
gosławiony został związek małżeński, Majora Kaług- 
skiego Pułku Piechoty, Alexandra Uszakowa, z  Panną 
A ntoniną Obuchowską, Córką zasłużonego w Sądo­
wnictwie ś. p. Kazimierza i Doroty z Appelów Obu­
chów s kich. Po dopełnionym obrzędzie ślubnym, po 
godzinie 7ej wieczorem, Państwo Młodzi odbierali ży­
czenia Przyjaciół w Domu JW . Prezesostwa Nowiń­
skich, w którym Sierota znalazła przytułek, gościn­
ność i macierzyńską opiekę. — Nowożeńcy w tych 
dniach udają się na mieszkanie do Kazania, unosząc 
z sobą w drogę nowego życia tysiączne błogosławień­
stwa Przyjaciela.— **

— (Art: n.) Dziś w handlu mamy papier z literami 
przejrzystemi, na którym dzieci uczą się kalligrafji. 
W Instrukcjach Kommissji Edukacyjnej, jeszcze pod 
koniec XVIII wieku wydanych, czytamy dosłownie: 
„Papier woskowany, na którym dzieci formują cha­
rak te r  na wzór lite r z pod papieru przebijających 
się, dość dobrym jest sposobem przyuczania się do 
dobrego pisania.” Przyznać należy, iż papier dzisiej­
szy jako niewoskowany i nieulegający usuwaniu się 
z tak nazwanego forszryftu, jest lepszy, bo już sam 
jes t forszryftem. Dawniejsza.m etoda miałaby chyba 
to do siebie lepszego, że lite ry  czarne z pod papie­
ru  woskowanego p rz e b ija n e ,' były wyraźniejsze an i­
żeli litery dzisiejsze, sposobem prawie znaków wo­
dnych występujące.— B. G.

— Pisma nasze, podniosły ważne dla ogółu 
pytanie, co do używania torfu na opał, w który nasz 
kraj tak  bogato obfituje; pisały o różnych miejsco­
wościach gdzie wynaleziono pokłady głębokie tego 
paliwa; niewspomniano jednak dotąd, o bardzo obfi­
tej a najbliżej Warszawy położonej, bo o dwie tylko 
mile w straży Sieraków w lasach rządowych. S.p. Piotr 
Steinkeller, którem u kraj nasz ma wiele do zawdzię­
czenia, po zbadaniu obfitości pokładu torfowego 
w straży pomienionej, kilkadziesiąt tysięcy włożył 
na wykarczowanie i wykrudowanie wielkiego obszaru, 
a następnie rozpoczął, po zrzuceniu rumówki, doby­
wanie torfu. Pod wierzchem jest gatunek więcej ro ­
ślinnego, pomięszany jeszcze z korzeniami nie prze­
trawionymi, przez co wydaje nieprzyjemny odór; do 
gorzelni jednak używałem go z korzyścią. Niższe po­
kłady, mają pozor zupełny węgla kamiennego, ze 
szklistym odłamem, i ten wybornie się pali, daje pło­
mień i ciepło; używałem go do ogrzania pieców i na- 
kflmifiąch jak  i do kuchni Angielskiej. Ś. p. Stein­
keller stracił na tem przedsiębierstwie (r. 1839-1841) 
bo niemógł zwalczyć przesądów co do używania to r­
fu. Dziś zwracamy uwagę na tę kopalnię nie prze­
braną, a tak  blizko położoną naszego miasta. Wl.

— W miesiącu Październiku, jak  mówi Ekonomika

ziemiańska: „Należy stawy rozporządzić, karpie prze­
sadzać do stawów, na jeziorach łowić i do sadzawki 
na kuchnią przysposabiać*1. Ta instrukcja, obok wielu 
innych, dowodzi jakie znaczenie miało niegdyś rybo- 
łóstwo, w gospodarstwie tutejszem. Olbracht Stru- 
miński powiada: „żetam  gdzie rybołóstwo miało wzię­
cie, gospodarze wiej scy ustawicznie się w wodzie płó- 
kali jak  czaple, z kabatów niezwłóczyli się nigdy, 
w skórniach (skórzanych spodniach) ustawicznie cho­
dzili o stawach tylko i o wodzie myśląc, przeto też 
ci osłowie? (słowa Strumieńskiego), śmierdzieli ryba­
mi jak  wydry. Kiedy spuszczano stawy, Pan nie zaj­
rzał dać cząstkę ubogim ludziom, którzy przy łowie­
niu się napracowali i naziębili; darzył ich płocicami 
(za cóż osłowie?) i przez szpary patrzył ja k  jeden 
i drugi chował ryby do biesagów pod kabat, tk a ł je  
w boty, zanadrza i czapkę, łub załamawszy łeb Szczu­
ce, porzucał ją  gdzie na boku, a wieczorem przycho­
dził je  zabierać lub posyłał po to żonę lub dzieci”. 
Pomijamy słabą moralną stronę tej ostatniej prakty­
ki, ale za czem obstajemy, to za koniecznością go­
spodarnego zużytkowania wszelkich wód jakiem i n a ­
tu ra  kraj nasz uposażyła.

— Jednę osobliwość oglądaliśmy niedawno. W ra­
cający ze Szczawnicy, przywiózł bochenek sera owcze­
go, który wyrabiają górale pasący owce na najwyż­
szych szczytach Tatrzańskich. Ser ten wyborny i nad­
zwyczaj tłusty, w Kolibach swoieh obwędzają dla te­
go ażeby nie pleśniał. Zachowuje się go też na uży­
tek  bez żadnego okrycia. Rzadkość tego gatunku 
sera, że go nawet, w bliższym daleko gór, Krakowie 
nieznają, pochodzi ztąd, iż z udoju Majowego mało 
go górale wyrabiają, bo tylko od dwudziestu do trzy­
dziestu bochenków okrągłych a płaskich, które sprze­
dają po l>/2 reńskiego czyli sześć złotych polskich.

— Z powodu okazywanych widoków stereoskopo­
wych w Resursie Obywatelskiej wspomniemy: iż już 
przed kilku laty podobne mieliśmy widowisko w ho­
telu niegdyś Gerlacha. Wystawiono wówczas widoki 
Europy i Afryki; było także parę innych mniejszych 
wystaw podobnych w czasach na Nalewkach, ale ta 
do obecnej wystawy zachodzi z niemi różnica, że 
krajobrazy były na papierze, a teraźniejsze są na 
szkle, że tam te były w sposobie Kosmoramy urządzo­
ne a te są w apparatach, i nakoniec że teraźniejsze 
światłem gazowem są oświecone. Wszystko to za 
dzisiejszą wystawą bardzo przemawia.

— W zakładzie fotograficznym P. Brandel i Spółki, 
wykonany został portret JW . JX. Michała Marszew- 
skiego, Biskupa Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej.

— W ogrodzie Saskim jak  zwykle na jesieni, przy­
stąpiono do obcinania suchych gałęzi drzew.

— Gmach Sądu Apellacyjnego obecnie na zewnątrz 
jest odnawianym.

— Wileński Wiestnik donosi, iżw G ubernji Kowień­
skiej pokazała się zaraza Syberyjska, na k tó rą  zmarło 
dwoje ludzi. Zaraza na bydło także się objawia. We­
dług wiadomości otrzymanych, padło do 400 sztuk 
tegoż.

— Podpisana, utrzymująca Pensję pryw atną żeń­
ską dla dzieci wyznania Mojżeszowego, niniejsze® 
zawiadamia szanownych Rodziców i Opiekunów, iź 
zapis uczennic rozpocznie się 15go b m. Rodzice ma-
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jacv zamiar n o  wierzyć mi swoje dzieci, zechcą się zgło- 
sić na, ulicę Gęsią N r o  2286«, gdzie szczegółów^ po-
in fom ow am b Sd ^ ^ _ ^ j a  ^ óciwgzy z zagranicy,
Drzvimuie chorych jak dawniej w swojem mieszka­
niu nrzy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nreml32o.

— Kajetan Wałowski, Patron przy Trybuna y 
wilnym tutejszym, obrał zamieszkanie w dom p 
Nrem 551 przy ulicy Długiej. (16,zoo.)

-  W gazetaeh zagranicznych p TB. F 11®*?®’ ?/_* 
rektor opery z Nowego-Yorku ogłasza, ze ąg 
gorocznej jesieni i zimy, wyda trzem 1 os nasteDUią- 
Pie sezon koncertów P. Karoliny Patti w
cych miastach: w Berlinie,
Gdańsku, Elblągu, Królewcu, Bydgoszczy,Poz , 
Wrocławiu, Brzegu, Racibórzu, Wiednm, G ’ 
Mnichowie. Augsburgu, S utgardzie He.de be g 
Frankfurcie n. M, Moguncji Folonji, Dusselcio^^, 
Rotterdamie, Hadze, Amsterdam^ ^  petgr_
heimie, M agdeburgu, Halli, Lipsku
sburgu, Moskwie i Warszawie D n i t o J J ^  koncerta 
stach tych na miesiąc naprzód g  w  koncer.
w takowych nieodwo a artyści pierwszego rzędu, 
tak w każdym koncercie przynajmniej czterech
a r h s  ó w  w e ź m i e  udział, który w miarę wielkości mia-
8 U y i  s a l  przedstawiających wysokosc dochodu, po- 
W kszv sie, aż do dziesięciu wirtuozów na jeden i ten 
sam wieczór. Ze śpiewaczek wymienia ogłoszenie: 
P. Karolinę Patti, Panię Niemann-Seebach (deklama- 
torka) i P. Dra Gunz (śpiewaka piosnek); z wirtuozów, 
fortepjanistów: LudwikaBrassin (z Bruxelli), J. Epstei- 
na (z Wiednia), Alfreda Jaell i A. Kątskiegc. (z Peter- 
shnrffflV v Skrzypków: Auera z Dusseldorfu, Davida 
i^reyschocka z Lipska, Lanterbacha z Drezna i Hen­
ryka Yieuxtemps; Soliści: Piatti, de Swert i Simon
(Kontrabasista). . (Petalas)) śpiewaczka (kontr-
alt), z Kamieńca Podolskiego pochodząca zaangażo­
waną została do Teatru Włoskiego w Brazylji.

-  Jedna z gazet Niemieckich, w artykule pod na­
pisem: „Ile pieniędzy w tym roku w wodę wrzucono 
zamieszcza takie sprawozdanie z kąpieli mineralnych 
w Państwie Austrjackim znajdujących się: W roku 
bieżącym bawiło w Karlsbad osób 10,766, w Teplitz 
7 07i w Baden 6 010, w Ischl 5,212, w Franzensbad 
41 ? :  Mar enbad 4,097, wRohitsch 2,371, wBćislau 
2 HO- razem 41,779. Licząc więc w przecięciu po 
800 zi: wydatku na każdą osobę, pozostawiono w ką­
pielach czyli jak mówi sprawozdawca, wrzucono 
w wodę złp. 33,423,200.

Wiadomości Zagraniczne.
4 AMERYKA. Korrespondencjez Nowego-Yorku, da­
w a n e  28go Września donoszą, że przy doi ę 
Pism wierzytelnych przez Posła Brazylijskiego, r  
y*łent Johnson oświadczył, że zaspokojenie y ^  

Kań cywilizacji i swoboda pracy przyczyi < ySfljie 
Sz®ocnienia wszystkich państw Ameryk . by

będzie dla niej życzliwym przyjacielem i sprzymie­
rzeńcem. — Konwencja stanu Południowej Karoliny 
prosi o ułaskawienie Davisa i Stephensa. (N. P. Z.)

DANJA. Kopenhaga 9go Października. — Projekt 
ustawy został dziś przez Folkething jeszcze bardziej 
zmieniony i odesłany do Landsthingu. Prezes Rady o- 
świadczył, że Rząd nie może się zgodzić na zmiany.

(Scbl. Ztg.)
FRANCJA. Paryż, 8go Października. — Przybycie 

Cesarza zapowiedziane jest na Czwartek stanowczo. 
Król i Królowa Portugalscy, o ile wiadomo, mają 
jeszcze złożyć JJ. CC. Mościom krótką wizytę w Biar­
ritz.—„Monitor11 w dzisiejszej części urzędowej za­
wiera dekret Cesarski, zatwierdzający przystąpienie 
wielkiego Księztwa Meklemburg-Strelickiego do trak ­
tatu handlu, żeglugi i zapewnienia własności litera­
ckiej, zawartego w dniu 9 Czerwca r. b. między Fran­
cją a W. Księztwem Meklemburg-Szweryńskiem.— 
Jakkolwiek Cesarz przybywa we Czwartek, jednak 
następna Rada Ministerjalna odbędzie się dopiero 
w Sobotę.—„Gazette de France11 otrzymała drugie o- 
strzeżenie, a to głównie z powodu, iż pozwoliła sobie 
niewłaściwej odpowiedzi na artykuł przez rząd komu­
nikowany. — „Gorrespondance Havas“ podaje list 
z Berlina donoszący, że w tamecznych ■ sferach poli­
tycznych mówią wiele o serdecznem przyjęciu, ja ­
kiego doznał Hr. Bismarck od P. Drouyn de Lhuys.
0  Austrją nie bardzo się tam troszczą, gdyż wiedzą 
dobrze iż ma zadużo kłopotów wewnątrz, aby mogła 
stawiać zawadę jakąkolwiek Prusom. -  Paryzka ga­
zeta szpitalna potwierdza dziś, że cholera zagnie­
ździła się w Paryżu, ale występuje dotychczas nader 
łagodnie i dotyka szczególniej osoby usposobione, 
żyjące nędznie lub w złych warunkach bygiemcznycb. 
W Tulonie, lista z 6go b. m. okazuje znowu wzrost 
zmarłych, ale to tłomaczyć można okolicznością, że 
do 10 000 mieszkańców poprzednio uciekło, a teraz 
zwolna wracają i ulegają epidemji. W Arles, w Seyne, 
Kimes Beaucaire i t. d. polepszenie jest widoczne,
1 “ niektórych miejscach wydarzają się zaledwie po- 
• J w z e  wypadki cholery. -  Jeden z dzienników za­
w in ia  że cholera okazała się także w Portugalji.- 
S ’ Amadeusz Sabaudzki bawiący obecnie w Lon­
d y n i e  spodziewany jest wkrótce we Francji. -  Dziś 
n r z y  nadzwyczajnym udziale świata naukowego i li­
terackiego odbył się pogrzeb jedynego syna P ^ e ffta e r.

IIISZPANJA.—„Gazeta Madrycka14 z4go b. m. po-
. szczegóły o zaburzeniach jakie miały miejsce 

w Saragóssie dnia 2go Października. Żądanie reform
tarvfie okupowej zdaje się być pozorem do zabu­

rzeń. Gdy mimo wielokrotnych wezwań i rozpędze­
nia, tłumy ciągle się na nowo gromadziły, wojsko u- 
żyć’ musiało broni. Załoga Saragossy, jak donosi
Correspondencia“ została zaraz powiększoną o dwa 

bataljony. Burzyciele zaopatrzeni byli w broń po­
chodzącą z niewiadomego punktu i mieli polecone 
zaatakować wojska za nastaniem nocy. (Ind. Bek)

WŁOCHY. — Podług doniesień z Florencji, dato­
wanych 5go Października, Minister wyznań i spra­
wiedliwości oddał budowle klasztorne w Adina, ba- 
lerona i Acquaviva gminom miejscowym na pomie­
szczenie szkół.—Do Florencji przybyli Jenerałowie:
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Cialdini, Leotardi i Sanforno, oraz Prefekt Bolonji, 
P. Corwero. — Wkrótce spodziewany był tam także 
Poseł Francuzki Baron Malaret. -  Wiadomość o oka­
zaniu się cholery w Trjeście skłoniła municypalność 
Wenecką do zaprojektowania środków zapobiegają­
cych szerzeniu się zarazy. Jednym z głównych, pro­
ponowanych przez ową municyplność było zupełne 
zamknięcie Wenecji, co przyczyniłoby się jedynie do 
zniweczenia i tak już nader ograniczonego ruchu 
handlowego. — Król zrobił wycieczkę z Turynu do 
Valdieri, ale przed powrotem do Florencji zwiedzi 
raz jeszcze swą starą stolicę. (N. P. Z.)

Ostatnie Wiadomości.
Król i Królowa Portugalscy, odwiedziwszy Cesarza 

i Cesarzowę Francuzów w Biarritz, opuścili tg rezy­
dencję d. lOgo b. ra , udając się w dalszą drogę do 
Bordeaux. JJ. CC. Moście przeprowadzali dostojnych 
podróżnych do dworca kolei żelaznej.

„Monitor” wieczorny z lOgo donosi, że w skutku u- 
chwały Komisji pod prezydencją Cesarzowej, Minister 
spraw wewn:, polecił opróżnić więzienie Roquette, 
a  młodych więźniów tamecznych porozdzielać po ko- 
lonjach wiejskich.

Dzienniki Berlińskie twierdzą, że P. Bismarck do­
znał jak najserdeczniejszego przyjęcia od Cesarza Na­
poleona, i że stosunki pomiędzy Francją a Prusami 
są i pozostaną jak najlepsze.— Pruska korweta Vine- 
ta została wysianą dla obrony interesów Niemieckich 
na wodach Południowo-Amerykańskich.

Podług doniesień z Florencji, 9go b. m., Król 
Włoski mianował 32 senatorów. — Mgr. Merode ma 
być niebezpiecznie słaby. (Ind. Bel.)

—  R o z m a it o ś c i. — W Londynie niedawno odkry­
to, iż szczury piją piwo; pewien kupiec w izbie zna­
lazł dwóch szczurów przy kwarcie scotch ale wy­
próżnionej, zupełnie upojonych. Trunek jednak ten 
tak na nich podziałał, iż wkrótce zdechły.—Pewien Je­
gomość w południowych Węgrzech, cierpiąc na ból gło­
wy z upału, wymyślił szczególne lekarstwo, zjadał pół 
ogromnego kawona, a wydrążony owoc wkładał na 
głowę zamiast czapki; w każdym razie taniej go to 
kosztowało niż jakieś galwanizowane opaski meta­
lowe na głowę, które jako specyfik od bólu głowy 
ktoś wymyślił w Paryżu. Ten Jegomość tak przy­
zwyczaił się do tego szczególnego nakrycia głowy, 
że w lecie najczęściej chodził w kawonowej łupinie, 
zamiast czapki, a nawet gości w takim stroju przyj­
mował.— Powiadają, że porachować włosy na głowie 
rzecz niepodobna; Znalazł się wszakże jakiś Nie­
miec, niesłychanej cierpliwości, co się podjął tego 
mozolnego zadania i obliczył włosy na głowie 4ch 
kobiet. Podług jego obliczeń, blondynka miała 
140,419 włosów, szatynka 109,440, brunetka 102,2'60 
a ruda 83,740. Waga tych włosów była mniej więcej 
jednakowa i dochodziła do 14 uncji z jednej głowy. 
— Nędznego bazgracza, którego komedję wysykano 
pocieszał przyjaciel: „Sykali wprawdzie przez całą 
sztukę, ale to jedynie dla tego, że był szmer, a nie- 
chcieli stracić ani jednego wyrazu.” „Ale sykano 
także, gdy ktoś zawołał Autor!” „Bo wiedzieli, że ty 
nim jesteś, po cóż ta powtórna wiadomość!”

Przyjechali do Warszawy:
Bardziński P io tr Ob: z Gostynia n r  625; Dzierzbicki A rtur 

Ob: z Tkaczewa n r 585; Iżycki Hen: Ob: z K rześlina nr 
1774;Moszczyński Kont:Ob: z W łocław ka nr2409; Ulatowski 
W alenty Sędzia T rybunału  z Siedlec n r  625; Wielogłowski 
Ju ljusz  Ob: zB liz in a  n r 634; Z ałuski F ran : Ob: z Dobrzyń- 
ca n r 1334.

Wyjechali: Godlewski Ant: Ob: do Kamionny; Szlu- 
bowski Stan: Ob: do R adzynia; W ojczyński Leon Ob: do 
Lubny; Zawisza Ja n  Ob: do' W łocławka.

Przyjechali koleją żelansnąs Brzezińscy Józ: i 
Kaz: Obrońcy przy Senacie z W iednia n r 495; Goltz Adam 
Członek R ady W ychowania z W rocław ia n r  1346; Suchodol­
ski Edm : Hr: z W iednia n r 4 8 4 .

"Wyjechali koleją żelazną: Budziszewski Stan: 
U rzędnik Z arządu J  W. Jenera ł-P o licm ajstra  do Niemiec; Von 
Goldman A dju tan t JW . Główno dowodzącego do Berlina; 
Kwaśnicki J a n  D oktor do Krakowa; Lejtchm an Jó zef D oktor 
do Konstantynopola; Hr: Ożarowski Adam  Radca- Stanu do 
Niemiec; Popiel W inc: Ob: do Krakowa.

Dolina S z w a jc a r s k a .
W  Niedzielę dnia 3 (15) b. m., W ielka Orkiestra 
w Salonie grać będzie, oraz W ielki Fajerwerk i 
Illuminacja całego ogrodu. Początek  o godzinie 5ej po 

południu. Cena wejścia od Osoby Kop: 50. (16,285).
©STKTfGI Ostendzkle świeże, codzień 

nadchodzą do Handlu W in i Delikatesów An­
toniego Stępkowskiego.

(Nr 15067).

Teatr W ielki. Dziś, Judyta .  T rajed ja  biblijna. (D ru­
gie przedstawienie Pan i I łis to r i) .  — Ju tro , Faust .  Opera. 
(Abonam ent zawieszony).

Teatr Rozmaltożel. Ju tro , Pan Geldhab.—  N ik t  
m n ie  n ie  zn a .

Ceny Targowe Warszawskie. — D nia 11 b. m.
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 k. 80 do rs. 7 k. 5; 
ży ta  od rs. — k . — do rs. 4 k. 50; owsa od rs. 2 k. 25 do rs. 
2 kop. 40; gryki od rs. 3 k. 45 ,do rs. 3 k. 75; kartofli od rs. l 
k. 5 do rs. 1 k. 20.

Okowity próby 10 , płacono dnia 11 b. m., za  wiadro od 
rs. 2 k . 68 do rs. 2 k. 75% ; za  garniec od rs. — k. 87%  
do rs. — k. 90.

a k n r B  O i e l t l y  W » r » z a w e k l e j . — D. 13 Pażdziern: 
r . b . : za obligi skarbowe loo rs. oprócz kuponu, żąda ją  rs. 84 
k. 855/„, dają rs. — kop. —; za  listy zastawne 3go okresu  
oprócz kup: za  15 rs. żądają  rs. 12 k. 71% , dają rs. 12 
kop. 68 ’A; za ńową Rossyjską pożyczkę prem iową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 110 k. —, dają rs. 109 
k. 50; M etalliki Lutow e żądają rs. lo o  k. 33, dają rs. 
100 kopiejek 17; M etaliki S ierpn iow e— żądają rs. 100 ko­
piejek 17, dają rs. loo kop. —; za bilety B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 92 k. 50, dają rs. — kop. — ; 
za  akcje drogi żelaznej W arszawsko-Bydg: po rub li sr. 
10 0 . żądają rs. 73 k. 25, dają r3. — k. —; za akcje Drogi 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs.78  k .—, dają rs. — k . — ; 
za  akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. — 
k. —, dają rs. 123 k. 50; za akcje kolei żelaznej W arszaw- 
sko-Terespolskiej żądają  rs. loo kop. 50, dają rs. loo  k. —; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 p o z łp . 500, d a ją rs . 103 k. 25; 
z a  certyfikaty B anku  na oblig: cząst: lit: A. po Ztp.  300 d a ­
ją  rs. 52 k. 50; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, da ją  rs. 27 k. 
25 (z kuponam i dają rubli srebnych 3 4 kop. —); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 15; 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs- 
90 k. 29% , dają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają rs. —, dają rs. 93 k. 25- 
— P ó ł im perjały rossyjskie płacono rs. 6 k. 25. Dukaty 
hol. nowe płacono rs. 3 kop. 65. — W artość kuponn bie­
żącego od obligów skarbo: rs. — k. 14% ; od listów zasta­
wnych k. ]^% ; od  5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku I s54 
rs. 2 kop. 45,%.

W  D ru k am i K urjera  W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


